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Ceny prenumeraty.
We Lwówka miesięcznie 2 Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
I monarchii:

ifesięc 2K oO h. L' z 2-ktot. 3 d  —h 
kwartrl. 7  K .5 0  h. wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. -  h. |fx>-~tow. 3 5  K. -  h
W Niemczech: mies!ęcznie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ies ięczn ie  6 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40  hal. 
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorązczyzny 17—19

Lwów, piątek 15 kwietnia 1904. WydS S i!3 poranna.

w y c S a o d s i  Sf r a z y  d a t e i s i s l e

Ceny ogro=zeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 

« jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petiu 3 0  hal. 
Doniesienia o sluhcch, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się poclwujme.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  ii. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

-yjp-
Rękopisy i listy w spiawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listv w sprawach 

uprasza sit; nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.
przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
-  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740_____

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O L S K I , Sitodaikkor n a c z e ln y :  Z Y tS M lIW T  " W A S S Ł E W S 8 0 .

E a l e n d & r z  I t i  ó t f s k i .
P ią te k :  15 kw ie tn ia .

I i r i o r a .  R r.-ka t. Dziś": Anastazyi. Ju tro : Lainbeis 
ta. — G r.-kai. Dziś: 2. iv ta  Prep. Ju tro: 3. Nikity. — 
i>łow. Dziś: Wacława bł. Jutro: NosisĄwa.

Wschód słońca 520, zachód 6'42.
MakAŻei-f.. t a .  Dziś o 9 wotywa do Paria Jez.usa 

Ukrzyżowanego w kościele 0 0 .  Eernardynów. — Muza św. 
z wystawieniem o 10 w kościele 0 0 .  Jezuitów, o 12 w ka« 
te Iń e. Nieszpory z wystawieniem Najśw. Sakr. o 4 pop. 
u 0 0 .  Bernardynów, < 5 w katedrze, o 5’30 u PP. Frań- 
ciszkanek, o 6 u 0 0 .  Dominikanów i 0 0 .  Jezuitów.

IS n z e a  i  b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz 
9—2; muz. dni powsz 9—1, nadto we wtor. i piąL. 3—5, 

uzeum Dziaduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10— 1 za zsłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) w dni powszec,. (próc? poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dai powsz, 
12—2 i 4—7. — Bibl, Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtor., 
śr., piąt. i so k 4—6 (dla prac. nauk. codz.). — Bibl. Pa­
wlikowskich (Trzeciego Maja 5) śród., sob. i niedz. 11—12. 
Bibl. Politechniki w 'więta, niedz. i pometlz. l i — 1, w utnę 
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodncgo 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. i sob. 9 -1 2  

3 -6.
W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 

przemysł.) codz. 10—5. Opl. 60 h., w niedz. 30 h. fca lo u  
s z tu k ,  p i ę k n y c h  p . Ł  i t o u r a  (plac św. Ducha 10, I. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h ,  w niedzielę i święta 10 h., 
młodz. szk o l 20 hal. Obecnie urządza się nową wystawę— 
otwarcie oznajmią afisze.

F u t f t - P I a s t lU o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus 
mana!. Od 10—16 kwietnia do widzenia na ogólne żądania 
„Podróż oki "tern pospiesznym z Tryestu do Wschodniej 
Azyi i Japonii1'. Wstęp 20 hal.

O lc z y ty  i  w y k ła d y .  Dziś: Tow. gimntU,Sokól“ 
dr. Battaglia: „P rzem ysł' Krajowy" o 8'15. — Tow pra-wn. 
(Kościuszki 18) dr. Wł. Piiat: ,,0  najnowszych poglądach

mz i : svty“<c Ć'30.^socygiiTmn na r^/wAJ
g M t t  a n ie js k i .  Dziś o 7: „Eros i Psyche1'. Jutro 

o 7: „Gejsza".

W 9 J 1 A

80)
Ludwik Trący.

(Telegramy „Słowa Polskiego").
Jeszcze jeden pancernik.

Petersburg. (TBK.) Telegram kontradmirała ks. 
Uchtomskiego do cara Mikołaja z dnia dzisiejszego 
brzm i:

„Wczoraj o godzinie 10 przedpołudniem, podczas 
gdy eskadra na przystani Portu Artura wobec zbliżają­
cej się floty nieprzyjacielskiej, manewrowała, pancernik 
„Pietropawłowsk", który prowadził flagę admiralską, 
zatonął z powodu wybuchu miny. Admirał Makarów i

Tajem nicze zn ik n ią e ie .
POWIEŚĆ.

— Natura ludzka, tak jak ją miałem sposobność 
przez długoletnie doświadczenie poznać, nie zasługuje 
na więcej zautania ponad to, ile ja jej okazuję.

Nie upłynęło nawet kilka minut od przybycia 
Wintera, gdy. służący zaanonsował: „Pani Hillmer i pan 
Mensmore".

Brett zastanawiał się nad tem, jak ma przyjąć 
swoich g o śc i; ale pani Hillmer nie zostawiła mu wy­
boru zwracając się ku niemu z wyciągniętą ręką i przy­
jaznym uśmiechem. Brett wskazał jej krzesło. Mens­
more stał przy drzwiach ~ bardzo blady, z oczami wbi- 
temi w ziemię. On też pierwszy zaczął mówić:

—  Panie Brett —  rzekł —  zdaie mi się, że po­
myliłem się co do pańskiej osoby w Cannes. Byłeś pan 
w rzeczyw stości rodzajem agenta policyjnego, podró­
żującego w poszukiwaniu mordercy. Uczyniłeś mi pan 
przytem ten zaszczyt, że podejrzenia twoje zwróciły się 
przeciwko m ni: jako przeciwko domniemanemu sprawcy 
zbrodni. Byłbyś mi pan oszczędził nader bolesnego 
nieporozumienia a i sobie także przykrego zawodu, 
gdybyś pan wyjaśnił wszystko ze mną zaraz od pierw­
szego ctma Widzisz pan przecie, że skoro tylko do­
wiedziałem się o pańskich podejrzeniach przybywam, 
aby się przed panem stawić.

Brett mało był przygotowany na takie rozpoczę­
cie rozmowy przez młodzieńca. Niemniej jednak spra­
wiło mu ono tyle przykrości, że przedewsz^stkiem przy­
stąpił do usprawiedliwienia się:

—  Gdy rozstaw aliśm y się w Cannes —  rzekł —  
fOzsł3walił,ąv się jako p r r /T d e łe  Cóż więc s ta ło  się

jego sztab utracili życie. O caleni: w. ks. Cyryl Wiodzi- 
mierzowicz, komendant „Pietropawłowska" kapitan Ja- 
kowlew, 3 porucznicy, dwóch chorążych i 52 maryna­
rzy. Znaleziono zwłoki: 1 Kapitana, 2 chorążych, 1 le­
karza i kilku marynarzy.

„Jeden z torpedowców, „Bezstraszny“, który 
wczoraj w nocy wysiany został dla rekognoskowaria, 
z powodu panującej mgły stracił połączenie z eskadrą i 
został otoczony przez japońskie torpeaowce i zni­
szczony. Uratowało się 5 żołnierzy

„Po katastrofie „Pietropawłowska" objąłem pro­
wizoryczną komendę nad flotą.

„Podczas gdy eskadra manewrowała, pancernik 
„Pobjeaa" został w  środku trafiony przez torpedę,
mógł jednakże bez pomocy w-ióeić do portu. Nikt nie 
został zabity ani ranny.

Tokio. (YBK.) Nadeszła tu krótka depesza admi­
rała Urina z doniesieniem, że eskadra aamirała Toga 
w  środę rano zaatakowała rosyjski pancernik wielko­
ści „Pietropawłowska" i jeden torpedowiec, które zo­
stały zniszczone. Japończycy nie ponieśli żadnych strat, 
z wyjątkiem 1 rannego. Szczegółowe sprawozdanie na­
stąpi.

W Porcie Artura.

Londyn. (Tel. wł.). Dziennik „Daily Mail" donosi 
pod datą 14 bm.: Przed Portem Artura wczoraj odbyły 
się dwie akcye : Zaraz z brzaskiem dnia okręty japoń­
skie rozpoczęły kanonadę, która trwała dwie godziny, 
a którą niemiecki parowiec „Pronto" słyszał. Rosyjska 
flota wyjechała z portu i zmusńa atakujących japoń­
czyków do cofania się. japończykom również nie udało 
się ująć przybywającego do portu rosywkiego krążowni­
ka. clurHi stwiteSy japończykom '  posiłki,
które zmusiły Makarowa do cofnięcia się. Wtenczas to 
okręt „Pietropawlowsk" natknął się na minę podwodną. 
Następnie rozpoczęła zjednoczona flota japonska ostrze­
liwanie, które rzekomo nie miało większych następstw 
dla Rosyan.

Manewr Japończyków.

Londyn. (Tel. wł.) „Times" donosi, że japończy­
cy wywabili flotę rosyjską z Poriu Artura. Makarów 
nie przeczuwał, że napotka tak dużą flotę japońską, 
która ukryła się za wyspami M iatau, tylko sześć okrę­
tów postarało się dawaniem strzałów i wywabienie Ro­
syan. Po bitwie, kfóra trwała do południa, japońskie 
okręty odpłynęły w kierunku południowym. Szybkość 

' manewrowania okrętów japońskich wynosiła 18 mil
morskich.

ocl tego czasu, aoy do tego stopnia zmienić pańską 
opinię o mnie ?

— Jakto ? Czy możesz pan zaprzeczyć temu,
że podejrzy vasz mnie o to, jakobym był mordercą
lady Lyle ?

—  Mogę pana zapewnić, że do tej chwili nie po- 
dejrzywam absolutnie nikogo.

—  Ależ v takim razie dlaczegożby siostra moja 
mówiła mi, jakoby według tego co pan mówił istniało 
poważne niebezpieczeństwo, iż mogę być pod tym za­
rzutem uwięziony ?

—  Dlatego, że istotnie nasze podejrzenia zwra­
cały się pierwotnie przeciwko tajemniczej osobie, która 
przybrała nazwisko Sydney H. Payne i której zachowa­
nie się było rzeczywiście o tyle zastanawiające, że za­
chodziła potrzeba zbadania jego pobudek.

— Czy wolno mi wnosić z pańskich słów, że 
i dziś ieszcze nie podejrzywasz mnie pan o to, żebym 
był mordercą?

—  Powtarzam z naciskiem, że i teraz jeszcze 
wierzę, że pan jesteś niezdolny do popełnienia zbrodni.

—  W takim razie przepraszam pana za moje za­
chowanie i za moje słowa. Wśród okrutnych duchowych 
męczarni, przez jakie przechodzę od trzech dni, nic ini 
nie było tak batdzo przykre, jak ta myśl, że pan mnie 
podejrzewałeś.

Za całą odpowiedź Brelt wyciągnął ,ku niemu
rękę. Ale w tej samej chwili z piersi pani Hillmer wy­
dobyło się ciche łkanie.

—  Uspoicó] się Gwen —  rzekł do niej brał —  
bądź rozsądna! Ta ohydna sprawa musi wyjaśnić się 
niebawem. Co do nas, powinniśmy mówić tylko prawdę, 
nie oDawiając się niczego.

—  W istocie —  wtrącił się Winter —  sprawa
wyjaśni się natychmiast jeśli państwo zechcecie mówić 
nam całą prawdę.

Mensmore dopiero teraz spo: trzegł obecność 
inspektora i natychmiast z  kim miał do czym*.-

Do historyi „Piet-opawłowska".
Paryż. (Tel. wł.) Według depeszy „Heralda", Pie- 

tropawłowsk" trzykrotnie został trafiony pociskami ja­
pońskich torpedowców. Cztery rosyjskie krążowniki zo­
stały oprócz tego uszkodzone i musiały wrócic do por­
tu. Depesza ta Heralda przeszła przez rosyjską cenzu­
rę. Natomiast w. ks. Borys telegrafuje cło swego ojca: 
„O  godzinie 3 rano zobaczyliśmy pożar, po 2 minu­
tach „Pietropawlowsk" zatonął. Ekspiozya nastąpiła bez 
kwesty i wskutek natknięcia na minę podwodną".

W rażenie na dworze carskim.
Petersburg. (Tel. wł.) Z Petersburga dowiaduje 

się „Locał Anzeiger", że wskutek śmierci Makarowa 
ogromne przygnębienie panuje na dworze carskim. Car 
drżał, gdy usłyszał o katastrofie, carowa długi czas 
płakała. Makarów pozostaw ił wdowę, syna i córkę.

Syn i ojciec.
Petersburg. (Tel. wł.) Wielki książę Cyryl nie 

skoczył sam do morza, lecz został przez eksplozyę wy­
rzucony i jest silnie zraniony w nogi i w twarz. W. ks. 
Włodzimierz, ojciec Cyryla, który pierwszy otrzyma! 
wiadomość o katastrofie, pośpieszył natychmiast do ca­
ra, zapominając nawet narzucić na siebie płaszcz i wło­
żyć kapelusz.

Kondoiencya Loubcta.
Paryż. (TBK.) Prezydent Loubet po otrzymaniu 

wiadomości o strasznej klęsce Rosyan, wystosował na­
tychmiast do cara telegram, w którym wyraża imieniem 
Francyi najszczersze współczucie z powodu nieszczęścia, 
jakie spotkało naród rosyjski i jego marynarkę. Minister 
spraw zagranicznych, Delcassć, uaał s>ę osobiśc.e co 
ambasadora .rosyjskiego,. Nelidowa, rclętn wyrażenia mu 
współczucia.

Paryż. (TBK.) Minister Pelletan telegraficznie prze­
słał kondolencyę rosyjskiemu ministrowi marynarki z po­
wodu katastrofy z „Pietropawłowskiem".

Sofia. (TBK.) Z powodu śmierci Makarowa ks. 
Ferdynand wysłał depeszę kondolencyjną do cara, pre­
zydent gabinetu Fetrow do ministra Lamsdorfa.

Następca Makarowa.
Petersburg. (TBK.) Ros. Ag. tel. dowiaduje się 

z autentycznego źródła, że następcą Makarowa zamia­
nowany został komendant floty czarnomorskiej, wicead­
mirał Skrydlow.

W rażenie w  Tokio.
Tokio. (TBK.) Wiauomość o siódmym ataku ad­

mirała Togo i o zatonięciu „Pietropawłowska" rozeszła 
się tu dopiero wczoraj o godz. 8-mej rano po nadej-

nia. Brett zresztą pospieszył wyjaśnić charakter, w ja­
kim Winter miał yć świadkiem tej rozmowy.

— To d o b rze ! —  rzekł Mensmore. —  Przyby­
łem tu po to, aby odpowiadać na wszystkie pytania. 
Co chcecie panowie wiedzieć ?

Brett pierwszy zabrał głos.
— Przedewszystkiem — rzekł —  czy meżesz 

nam pan wyjaśnić, dlaczego przybrałeś nazwisko 
Paynea ?

—  Poprostu przez niedorzeczność, muszę to  przy­
znać. Za powrotem ze Stanów Zjednoczonych byłem 
zupełnie pozbawiony pieniędzj. Z początku starałem się 
zarobić na życie pisywaniem aitykułów do gazet spor­
towych. W redakcyi jednego z tych pism zabrałem 
znajomość z niejakim jegomościem nazwiskiem Dodge, 
który namówił mnie, abym maleńką sumkę, jaka mi 
jeszcze pozostawała umieścił w pewnern przedsiębior­
stwie finansowem, o Którein panu już mówiłem w Can­
nes. Pamięta pan, to  owa kopalnia w Springbock. Przed­
siębiorstwo się nie powiodło, wierzyciele rzucili się na 
mnie i nie wiem doprawdy, coby się było ze mną 
stało, gdyby siostra moja nie namówiła mnie do za­
mieszkania przy niej w Raleigh Maisions. Nerwy moje 
były wówczas do tego stopnia wyczerpane, że powzią­
łem nieszczęsny pomysł ukrycia mego nazwiska, spo­
dziewając się, że znajdę w ten sposób kilka tygodni 
spokoju. Na domiar głupstwa przyszło mi do głowy 
przybrać nazwisko jedynego mojego przyjaciela, dziel­
nego i zacnego człowieka, kiórego zostaw iłem w głębi 
Ameryki. Jest tu teraz w 1 ondynie. Co się z nim 
dzieje ?

—  Ma się barazo dobrze i spodziewa się widzieć 
pana za chwilę. Załatwiliśmy redy jeden pnnkt. A teraz 
drugi. Wszak oan znasz sir Karola Lyle, nieprawdaż ?

—  "lak, znam go.

(C A n.)
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ściu depeszy prywatnej. W kołach rządowych wiado­
mość ta wywołała wielkie zadowolenie. Z ubolewaniem 
atoli wyrażają się te kota o śmierci dzielnego Makaro- 
wa, którego szanowano także wśród wrogów. Podziwia­
no sposób, w jaki zrehabilitował on eskadrę rosyjską 
w Porcie-Artura, która pierwszymi swymi występami 
wcale nie zyskała sobie sławy.

W japonskiem oświetleniu.
Czifu. (TBK.) Ze strony japońskiej przedstawiają 

ostatni atak na Port-Artura, jak następuje: Z brzaskiem 
dr.ia demonstrowały japońskie łodzie torpedowe i zało­
żyły równocześnie miny przy wjeździe do zewnętrznego 
no,tu, poc/.em się cofnęły i połączyły z główną eskadrą. 
Następnie ta eskadra wystąpiła, aby skłonić flotę rosyj­
ską do wyjazdu, co się też udaio. Przytem najechał 
„Pietropavrłowsk“ na japońską minę, która go znisz­
czyła.

Nad Jalem.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dowiaduje się 

z Tokio, że rekognoskowanie Japończyków wykazało, 
że Rosyanie niezbyt wielkie siły zgromadzili nad rzeką 
Julu. Mianowicie tylko część trzeciej w schodnio-syberyj- 
skiej brygady stoi nad brzegami tej rzeki Rozmiary po­
tyczek, które miały miejsce 4 i 8 bm., zostały przez 
Rosyan przesadzone.

Transporty japonskie.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dowiaduje się 

z Szangaju, że okręty transportowe drugiej japońskiej 
armii odjechały z Czinampo, gdzie dotąd stały. Wylą­
dowanie początkowa miało nastąpić na wschodnim brze­
gu koło Awantuug, jednakże śmiSły wyjazd Makarowa 
z Portu Artura zmusił Japończyków do przeniesienia 
wylądowania wojsk do północnej Korei. Lądowanie od­
bywa się od 11 b. m. na południowym zachodzie od 
bóng-Czon. Flota admirała Togo odjecnala dla kry­
cia wylądowania na drogę Peczili, co też tłumaczy 
wczorajszy pozorny atak floty admirała Togo na Port 
Artura.

Ekspedycye i csojskie.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienie odchodzą obecnie 

4 pociągi wojskowe z posTkami dia Mandżuryi. 17 i 
18 brygada kawaleryi, które były dotychczas stacyono- 
w'ane w Nowgorodzie, zostały zmobilizowane i odeszły 
już do Mandżuryi.

Petersburg. (Tel. wł.). Wieiki książę Sergiusz 
Michajłowicz odjechał do Portu Artura.

Petersburg. (Tel. wł.). Syn Makarowa ma być 
wychowanym na koszt państwa, córka wstąpić w skład 
cjworu.

Budżet miasta Lwowa.
(Posiedzenie Rady miejskiej).

Preludyum do wczorajszego dalszego ciągu dysku­
sji budżetowej stanowiła interpelacya w  sprawie osta­
tnich nadużyć w magistracie. Przyjacielskiej przysługi 
zainterpelow'ania prezydyum, w' sposób potrzebny temu 
prezydyum, podjął się radny I h n a t o w i c z.

Prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  odpowiedział na­
tychmiast, rzecz dziwna jednakże, iż co innego mówił 
dziennikarzom sekretarz prezydyalny, co innego głosiły 
komunikaty prezydyum, rozesłane do pewnych dzienni­
ków', a co innego jeszcze oświadczył wczoraj p. M a- 
l a c h o w s k i  !...

Opowiedział więc, jakto dwu dyetaryuszy biura 
wojskowo-ewidencyjnego oskarżyło się wzajemnie o po­
bieranie od stron pieniędzy, które się nie należały. D o­
chodzenia prowadź1 dyrektor magistratu p. Lukas, a nie 
dostarczyły one dotychczas ś c i s ł y c h  (!!) dow'odów 
winy. jeżeli takie dowody będą, mou'ca nie zawaha się 
oddać sprawy sądowi. Zresztą chodzi tu o drobne kwo­
ty. Co się tyczy zarzutu, jakoby w sprawę wmieszany 
by! pewien urzędnik konceptowy, to jeszcze śledztwa 
riie ukończono. Z wspomnianych dwu dyetaryuszy jeden 
z r e z y g n o w a ł  z posady, a drugi został przeniesiony 
do ekspedytu. Pan prezydent me wie o tern, aby któ­
ryś z zamieszanych w tę sprawę by 1 krewnym jednego 
z radnych i jakoby ten radny interweniował. W l<ażdvm 
razie pokrewieństwo w tym wypadku (szkoda, że nie 
w innych także! P. R.) żadnego wpływu mieć nie bę­
dzie.

R. N e u m a n n domagał się następnie wyznacze­
nia miejsca sprzedaży na placu Krakowskim, Strzeleckim, 
luli na Starym Rynku dla szewców kulikowskich. Spra­
wę tę przekazano komisyi targowej.

Ten sam radny domagał się wykonania ucnwały 
z r. 1902, postanawiającej założenie targowicy na placu 
Gosiewskiego.

R. dr. L i s i e w i c z referował sprawę utworzenia 
ekspozytury w okolicy Wysokiego Zamku. Sprawa ta 
jest nagła. Z dniem 1 maja bowiem przenoszą się stam ­
tąd koszary policyjne na ul. Kazimierzowską, tak, że 
ta, jak się wyraził onego czasu wiceprezydent p. Mi- 
chalsHt „brama złodziejska", dla rozmaitych indywiduów 
podmiejskich pozostałaby bez straży. Mówca więc imie­
niem komisyi wniósł o wynajęcie lokalu na ten cel, 
sprawienie umeblowania i przyczynienie się ryczałtem 
200 kor. rocznie na opał i oświetlenie. Po przemowach 
rr. R i e d l a  i C z a r n e c k i e g o  wnioski te uchwa­
lono.

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi budżeto 
wei, a właściwie nad działem dochodów', tj. przedewszy- 
stkiem nad sposobem pokrycia deficytu budżetowego.

Głos zabrał pierwszy dr. R u c k e r ,  który w myśl

poprzednich swoich wywodów, a w sposób, jak to 
uczynił w artykule swoim, któremu użyczyliśmy gościn­
ności w „Słowie", oświadczył się przeciw podwyższeniu 
grosza czynszowego.

Mówca w miejsce tego zaproponował podwyższe­
nie podatku zarobkowego z 40 na 90 pioc., podatku 
5 proc, dochodowego o 25 proc., pokrycie zaś reszty 
z gotówki. W ten sposób uzyska się czas do grunto­
wnej sanacyi, a mówca wykazywał szeregiem cyfr, że 
jego w niosek jest o wiele mniej uciążliwym dla przemy­
słu niźli wniosek referenta, chociaż propozycyę mówcy 
z przeciwnej strony piętnuje się, jako wrogą przemysło- 
wi Mówca wie z dzienników, z jakim projektem sana­
cyi finansów miejskich wystąpi! już dr. Lewensztein i 
oświadcza z góry, że z tym projektem się zgadza.

Nastąpiło oczekiwane z zaciekawieniem przemó­
wienie dr. L e w e n s z t e i n a. Mówca wyraził przeko­
nanie, że sprawa pokrycia deficytu jest przez porozu­
mienie poza Radą „res iudicata" —  przesądzona. Mi­
ni oto mówić będzie, aby spełnić obowiązek sumienia, 
powtóre z powodu, że na tegoroczne; uchwale, pokry­
wającej deficyt, sprawa się nie skończy i że na porząd­
ku dziennym choć nie na porządku papierowym, znaj­
duje się sprawa obszerniejsza —  sanacyi miasta. 
(braw'o).

Miasto ma obowiązki kulturalne, którym odpowie­
dzieć musi i które z biegiem czasu wzrastać muszą.

Wobec tego mówca jest zdania, że proponowane 
przez referenta pokrycie tegorocznego deficytu jest nie­
skuteczne i niebezpieczne.

Ciężar podwyższenia grosza czynszowego poniesie 
gospodarz przezorny i względny dla lokatorów, bo sam 
poniesie to podwyższenie, natomiast będzie ono powo­
dem do wyduszenia większych zysków dla właścicieli 
hazardownych i bezwzględnych. Prócz tego spadnie ten 
ciężar głównie na lokatorów biednych, jeżeli bowiem 
bogaty zagrozi wyprowadzeniem się, gospodarz, bojąc 
się, że duży lokal będzie stał próżno, ustąpi, natomiast 
biednych nikt się pytać nie będzie i ściągnie się z nidi 
podwyższenie w dziesięcioro (brawa w sali i na ga 
leryi).

1 z  takim sposobem załatania budżetu przez pod­
wyższenie podatku występuje się w chwili, gdy wszyscy 
szturmujemy do rządu przeciw uciskowi podatkowemu, 
kiedy rząd pod tym naciskiem zwołuje ankiety dla ob 
myślenia środków zaradczych. W ten sposób stolica 
kraju paraliżuje akcyę ogółu, daje bowiem niejako do­
wód, że inaczej zaradzić aeiicytoy/i nie można.

Wprowadzenie tego podwyższenia w ciągu roku 
administracyjnego wprowadzi niesłychane zamieszanie 
w gospodarkę miejską i w finansowy bilans każdego 
właściciela realności.

Mówca wie z góry, co mu referent odpow ie: bę­
dzie uczenie wywodził, że u nas realności nie są tak 
ODciązońe będzie przytacza! daty statystyczne, że w 
że w Wiedniu płaci się takie podatki, w Salzburgu tak­
że, a w Wiedniu i Pradze także (wesołość). Aie w Gra- 
cu, Pradze, LuDlanie tego ciężaru tak się nie czuje, do 
tam gulden ma inną, niższą wrartość, niźli u nas.

Powiada się, ze sekcyi będzie wolno dawać uwol­
nienia, które uczynią podatek lżejszym. W tern jednak 
jest właśnie niebezpieczeństwo i kwasy, protekcje, nie­
równość podatkowa obywateli, czyli zachwieje się za­
sadnicze podstawy każdej ustawy. Jeżeli się z ustawy 
wyklucza szjnkarzy i restauratorów, jeśii się z innej 
części przemysłowców tworzy kategoryę drugiej klasy, 
to  wynik finansowy uchwały jest wątpliwy, a moralny 
ujemny.

Zresztą jeśli podwyższymy obecnie podatek, nie- 
będzie na tern koniec, w grudniu będziemy musieli 
przyjść z dalszem, jeszcze większem podutyższeniem, bo 
tych skreśleń, których dokonaliśmy w tym budżecie, 
nadal się utrzymać nie da. A czyż obywatel niema pra­
wa wiedzieć raz jasno i na stale, jak stoi z podatkiem, 
i czyż takie „uzdrawianie na raty“ stosunków' miejskich 
r.iemusi być chybionem ? Niewoino tak gospodarować, 
aby powiedzieć sobie: byle przepchać do końca roku, 
a potem niechaj się dzieje co chce, niechaj nasi na­
stępcy łamią sobie głowę co dalej.

Czyż nie iepiej zdecydować się na pozorne zam­
knięcie budżetu a cale siły wytężyć na stałe uregulo­
wanie stosunków miejskich. Pokrycie to można uzyskać 
w drodze n. p. westawienia w budżet pozostałości kaso­
wych z funduszów indemnizacyjnych, uzyskanych za do­
bra miejskie, w czasie zniesienia pańszczyzny.

Może ktoś zarzuci, że to sposób niepraktykowa- 
uy, owszem mówca udowadnia, na podstawie tegorocz­
nego budżetu, że to się już praktykuje. Pełno tam pozy- 
cyi stanowiących „dług gminy do swojego własnego fun­
duszu" w celach buchalterycznych.

Niema wątpliwości, że byłaby to  tylko „łata na 
budżerie“j ^ale łata, aby uzyskać czas do uporządkowa­
nia i uzdrowienia skarbu miejskiego i odpowiednią re­
zolucję, domagającą się od prezydenta niezwłocznego 
zwołania komisyi dla spiawy sanacyi finansów miejskich,

Niemożna ośmieszać podatku od fortepianów i wo- 
góle podatku zbytkownego, jak to robi pan referent. 
A podatek od wód mineralnych? bo czyż taki „Giess- 
hiibier" nie jest rzeczą zbytku? Czyzwreszcie pos. Gią- 
btński w grudniu jeszcze nie wniósł o postaranie się o 
powiększenie miejskich opłat od wódki, jak to już Kra­
ków uzyskał?

W ten sposób, bez widocznego i dotkliwegu ob­
ciążenia konsumenta można z łatwością uzyskać te nie­
dostępne 20u.000 kor. i więcej, aoy postawić buużet 
na silny ch nogach, ale trzeba zyskać na czasie w tym 
celu.

Bez wątpienia dalej, że mamy słuszne żądania do 
kraju i rządu, aie do tego trzeba mieć zaufanie u władz,

u obywateli i wreszcie u-— siebie.samych. Utracyuszo- 
wi i lekkomyślnemu nikt nie pomoże ; nikt nic nieda.

Nie mamy stałego referenta budżetowego, któryby 
przez cały rok przestrzegał przed przekroczeniami bu- 
dżetowemi, nie wiemy, czy nasze zakłady przemysłowe 
nie czynią wydatków zbytnich i niepotrzebnych. Wie 
się przy kontroli, czy wydatek byl istotnie uskuteczniony, 
aie nie wie się, czy był potrzebny. A jednak powinien 
być organ do wykonywania takiej kontroli.

Zaufania u publiczności nie mamy, prezydyum 
swojem postępowaniem naraziło bardzo splendor swej 
to g i! Radę miejską uczyniono wielokrotnie areną partyj­
nych walk i interesów. W tych warunkach trudno o po­
ważanie u władz, a wniosek mówcy zdąża właśnie do 
odzyskania tej powagi na zewnątrz, która nada siłę żą­
daniom miasta do kraju i rządu i dlatego mówca za­
prasza Radę, aby za tym wnioskiem glosowała, (brawe 
na sali i na galeryi).

R. B i e n i e d z h : oświadczył się za wnioskami ko­
misyi i za przyznaniem tej komisyi prawa udzielania ulg 
w miejskim podatku czynszowym.

R. N e u m a n  był pierwszym z mówców, który 
stawał ściśle na stanowisku właściciela realności i broni! 
jego interesu. Wystąpił więc przeciw wnioskom komi­
syi podwyższenia grosza czynszowego, Mimo to 7nic- 
sek r. Lewenszteina przypadł mówcy do przekonania 
tylko w części drugiej, nakładającej obowiązek na ko- 
misyę budżetową natychmiastowego zastanowienia się 
nad sposobem uzdrowienia gospodarki miejskiej, ale są­
dzi, że budżet musi być zamknięty i dlatego uważa za 
najlepsze wyjście wniosek ^r. Ruckera.

R. dr. B y k  wykazał, że niesłychanie optymisty­
cznie usposobiony referent budżetowy i zeszłoroczny 
dr. Rutowski usiłuje zły stan finansów zwalić z siebie 
na referentów' poprzednich' dr. Gląbińskiego i mówcę. 
Jest niesprawiedliwe i niezgodne z prawdą obwiniedie 
o lekkomyślność i złą wolę. Tymczasem ten sam 
„ostrożny i przezorny" referent uważa za naj­
pewniejszą rezerwę finansową, rezerwę podatkową, co 
u nas w Austryi, jest chyba krwawą ironią.

Budżetowanie w latach poprzedn.ch było ostrożne, 
a co się stało złego, to się stało nie z winy referentów, 
ale właśnie wbrew ich woli i wywodom.

Położenie wprawdzie nie jest rozpaczliwe, ale 
nie da się zaprzeczyć — wbrew usilnym zaprzeczeniom 
referenta —  jest bardzo trudne. Winę ponosi brak 
ścisłości, brak oszczędności i brak dokładności całej 
Rady (brawo). Referenci referowali swoje, a mimo to 
Rada z lekkiem sercem uchwalała potem wszelide prze­
kroczenia budżetowe. Oszczędność więc w wydatkach 
miejskich jest konieczną.

Wnioskami komisyi: podwyższeniem grosza czyn­
szowego, mówca nie jest zachwycony. Mimo to środek 
proponowany przez dr. Lewenszteina jest zgubny bo jest 
tylko zamąskowaneiii pukrycieni deficytu z długu. Dla­
tego choć się godzi na dalsze wniosid dr. Lewenszteina,' 
sądzi, że niema innego sposobu, jak głosować za pod­
wyższeniem grosza czynszowego, choć to wniosek nie­
popularny (brawo).

Na tern dyskusyę zamknięto i zabrał głos refe­
rent dr. R u t o w s k i ,  który odpowiadając na początko­
wy zarzut dr. Byka, po raz pierwszy wreszcie przyznał, 
że - zeszłoroczne jego budżetowa.ne było także zbyt 
różowe, nie b>ł w stanie jednak inaczej wyjaśnić, dla­
czego z taką zjadliwością rzucił się na dr. Głąbinskiegu 
za protest przeciw tej „różowości", jak tylko twierdze­
niem, że to była „intryga", celem poróżnienia go z dr. 
Głąbińskini. Mówca bowiem wypiera się tego, co wte­
dy pow iedział, a fakt ten dowodzi, jak bardzo po­
trzebnym jest w Radzie stenograf: choćby tylko dla
uzdrowienia moralnego, aby później rozmaici „politycy 
ze szkoły Dunajewskiego" nie mogli się wysługiwać 
pewnym sferom, walcząc pospolitem i świadomem roz­
mijaniem się z prawdą, niegodnem już nie polityka 
z takiej a takiej szkoły, ale poprostu człowieka, który 
ma szacunek sam dla siebie...

Logiki i sumienności pana referenta dowodź, 
twierdzenie, że choć on budżetował zbyt różowo, ta 
jednak miasto —  się oszczędzało. Z tego wynikać ma. 
że trzeba podwyższyć koniecznie podatki. I jak to dr. 
Lewensztein przepowiedział, począł migać przed oczy 
słuchaczom cyframi statystycznemi, że Berno prąci tyli: 
a tyle, zaś Grac tyle itd.

W niosek dr. Lewenszteina byłby wprowadzony 
w życie sposobem  bankruta, a zresztą papiery, których 
dr. Lewensztein proponuje zlom bardow auia, są  zastaw io­
ne i trzebaby dopiero znaleźć pieniądze na ich wy 
kupno.

Wniosek dr. Ruckera zas nie jest nawet komple­
tny : nie pourywa całego deficytu, nadto wniosek ter
uwalnia cala masę obywateli miejskich od nowych cię 
żarów na rzecz miasta : urzędników i wszystkich mają­
cych stale pensye.

Więc choć to ani mile, ani wesołe, ale najspra- 
wiedłiwszem i najlepszem wyjściem jest podwyższenie 
grosza czynszowego i dlatego ntowca prosi o przyjęcie 
wniosków komisyi. (Odosobnione brawa).

R dr. Ma l i l  wniósł, aby nad sprawą pokryciu 
t. j. nad wnioskiem komisyi budżetowej, głosowane 
imiennie, a w tern głosowaniu wniosek komisyi prze­
szedł mizerną większością absolutną dwu głosów, bc 
33 głosami na 60 glosujących.

Druga część wniosku dr. Lewenszteina, wzywająca 
prezydenta o natychmiastowe zwołanie komisyi buiłże 
towej na rok 1905, aby zastanowiła się nad planem 
gospodarki miejskiej i sposobami jej uzdrowieniu, przy­
jęto jednogłośnie.

Inne wnioski upadły.
Sprawę uwolnień od nowego podatku przez kt>
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inisyę budżetową odroczono, poczem przyjęto resztę 
rubryk przychodu, w myśl wniosków komisyi 
a tern samem budżet cały załatwiono z przychodami 
zwyczajnymi 5,285.274 kor., rozchodami zwyczajnymi 
5,263.467 kor., a z przychodami i rozchodami nad­
zwyczajnymi w‘ wysokości 222.000 kor

Nakuniec w zapale oszczędności uchwaliła Rada 
;ui stojąc i na wychodnem wniosek p. Walichiewicza, 
że postanawia się odrzucać przez cały rok wszelkie 
wniosKi, dążące do pow iększenia budżetowych pozycyi, 
choć to wniosek przeciwny statutowi i niemożliwy do 
dotrzymania, bo po pierwsze n : e w o l n o  przesądzać 
uchwał w sprawach jeszcze niewiadow-ych i nie znajdu­
jących się na porządku dziennym, a powtćre n i e 
m o ż n a  przew idzieć, do czego się w ciągu roku bę­
dzie zmuszonym. Raaa jednak zadowolona, że drażliwa 
dyskusya budżetowa raz się już skończyła, była gotowa 
uchwalić wszystko, co jej proponowano do uchwalenia, 
byle tylko pójść do domu, tern bardziej, że to już 
było dobrze po 10 w nocy. Nareszcie na wniosek r. 
C z a r n e c k i e g o  posiedzenie zamknięto.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pryw.) Rada miejska obradowała 
wczoraj nad zabezpieczeniem miasta przed powodzią. 
Referent komisyi budowy dróg wodnyah prof. S i k o r ­
ski  przedłożył i uzasadniał szczegółowy plan przekopu 
na korycie Wisły pod Krakowem, coby było najlepszą 
ochroną miasta przed powodzią. Koszta obliczono na 
3,802.000 koron. Po obszernej dyskusyi uchwalono na 
wniosek r. Duszyńskiego, przyjąć sprawozdanie do za­
twierdzającej wiadomości i upoważnić prezydenta do prze­
dłożenia projektu władzy i popieranie go z wszelkich sił, 
wreszcie wyrażono nadzieję, że rząd i posłowie poprą 
ten projekt.

Stanowisko Czechów.
Praaa. (Tel. wł.) Według wydanego cyrkularza 

młodoczeskiego stronnictwa, czescy posłowie usiłują po­
stępować nietylko w interesie ludu, ale także w poro­
zumieniu z całym czeskim ludem. W tej też myśli na­
leży tłumaczyć uchwałę komitetu wykonawczego. Nie 
oznacza ona^ cofania się ze stanowiska. ,aki klub czeski 
przy końcu ubiegłej sesyi zajął. Jeżeli sesya powielka- 
nocna równie bezczynnie minie, ,ak sesya przedwielka- 
nocna, winę poniosą ci, którzy nie mogli, czy też nie 
chcieli ukształtować sytuacyi politycznej tak, aby sto­
sunki parlamentarne mogły się zmienić na lepsze.

Młodoczeska konitsya parlamentarna.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Slavische Correspondenz" do­

nosi. że parlamentarna komisya klubu młodoczeskiego 
zbieize się w poniedziałek w południe, kiub zaś zbierze 
się o godz. 9 -50 rano we wtorek, komitet zaś akcyjny 
zjednoczonych stronnictw otsirukcyjnych o godz. 10'50 
]Cgoż dnia.

Projekt dra Ebenhocha.
Wiedeń. (Teł. wł.) „Conservative Correspondenz" 

zamieszcza artykuł dra Ebenhocha, w którym tenże sta­
wia prognozę, co do przyszłej sesyi Rady państwa, ja- 
koteż akcyi politycznej. Dr. Ebenhoch sądzi, że Kołu 
polskiemu uda się nakłonić Czechów do dopuszczenia 
do wyboru delegatów. Co się zaś tyczj kwestyi poro­
zumienia czesko-niemieckiego, to zdaniem dra Ebenhocha 
kwestya jest zawisłą od dobrej woli obu stron, jednakże 
on niespodziewa się, aby się udało akcyę ugodową ze 
skutkiem przeprowadzić. Dr. Ebenhoch proponuje, aby 
przesilenie rozwiązać raczej na wielką skalę niż sposo­
bem drobiazgowym. Mianowicie art. 19 ustaw zasadni­
czych z 21 grudnia 1867 traktujący o prawach ogól­
nych obywateli jest zdaniem dra Ebenhocha źródłem 
walk narodowych i językowych), dlatego, iż do tego ar- 
tykuru brak ustaw wykonawczych, które powinien był par­
lament uchwalić. Proponuje więc dr. Ebenhoch, aby 
uczyniono próbę w t) m kierunku, iżby cały kompleks 
ustaw wykonawczych do art. 19 przedłożono Izbie jako 
przedłożenie rządowe. Wszystkie stronnictwa wtenczas 
dążyłyby do obrad nad tym projektem, naturalnie i Czesi 
musieliby je wyłączyć z pod obstrukcyi. Co się zaś 
tyczy stanowiska rządu, to zdaniem dra Ebenhocha. Dr. 
Koerber wcale nie jest do Czechów uprzedzony;! nie 
można mu się jednak dziwić, jeżeli nie chce zamienić 
obstrukcyi czeskiej na jeszcze bardziej niebezpieczną 
obstrukcyę niemiecką. Jeżeli Czesi pójdą na drogę wska­
zaną przez dra Ebenhocha, to mogą być przekonani, 
że właśnie dr. Koerber w petni okaże konieczną pized- 
rniotowość i sympatyę dla wszystkich narodów.

Nowy sposób.
fryest. (Tel. wl.) Namiestnictwo wydanem wła­

śnie rozporządzeniem nakazało magistratowi wszystkich 
sług państwowych w liczbie 1.100 zapisać na listę trze­
ciego ciała wyborczego, do którego dotąd należeli tylko 
urzędniey państwowi i urzędnicy dworscy w Miramare. 
Rozporządzenie to jest zwrócone przeciwko stronnictwu 
narodowemu.

Konferencye mimsteryalne.
Wiedeń. (TBK.) „bremdenblatf" donosi, że dziś 

rozpoczynają się w Budapeszcie konferencye rniniste- 
rvalne nad wspólnym budżetem. W Budapeszcie ustalo­
ny też będzie termin zebrania się delegacyj. Jak słychać, 
minister skarbu odbędzie wkrótce podróż informacyjną 
po Bośnii i Hercegowinie.

Sejm węgierski.
Budapeszt (TBK.) Między imerpelacyami w Sej­

mie węgierskim minister rolnictwa odpowiedział na in- 
terpelacyę p. Mosza w sprawie nabycia dóbr przez pań­
stwo w Tatrach i o stosunku państwa do ks. Hohen- 
lohego. Minister oświadczył, że rząd z ks. Hohenlohem, 
który w Tatrach nabył znaczne obszary lasów i czyni! 
turystom trudności, zawarł umowę, według której ks. 
Hohenlohe może nabywać lasy w północnych Tatrach, 
w południowo-wschodnich zaś będą nabyte przez pań­
stwo węgierskie. Ks. Hohenlohe zobowiązał się nadto 
przyjmować do dóbr swych urzędników węgierskich. 
Minister zapewnia Izbę, że rząd żadnych innych zobo­
wiązań nie zaciągnął wobec ks. Hohenlohego i przed­
kłada Izbie tekst umowy.

Nad odpowiedzią tą wywiązała się dłuższa dysku­
sya, w której mówcy opozycyjni uczynili zarzut posłom 
Mćmichowi i klasztorowi, że pośredniczyli przy nabyciu 
uóbr przez ks. Hohenlonego na szkodę państwa. Obaj 
ci posłowie zażądali zwołania komisyi „incompatibili- 
tatis “.

Gdy przyszło do głosowania nad przyjęciem od­
powiedzi ministra do wiadomości, opozycya zażąuaia 
głosowania imiennego i odroczenia głosowania do pią­
tku. Żądanie to uwzględniono i na tern obrady przer­
wano.

Parlament niemiecki.
Berlin. (TBK.) W parlamencie podczas dalszej 

dyskusyi budżetowej p. B e b e 1 omawiał układ francu­
sko-angielski i rzekł, że jest on dowodem coraz bar­
dziej postępującego izolowania Niemiec. Usiłowanie Nie­
miec w sprawie nentralizacyi Chin, wynikają z usłużno­
ści względem Rosy i. Ten sam cel miały także wydala­
nia Rosyan z Niemiec i zamierzona sprzedaż Rosyi 
okrętów nfemieckich. Hr. B ii 1 o w rzeki, że wydala­
nia studentów rosyjskich były następstwem ich zachowy­
wania się, zaś co do wojny wschodnio-azjatyckiej, to 
mówca godzi się na to, że niewoino braćj strony ża­
dnego z państw wojujących.

Konwencya bułgarsko-turecka.
Wiedeń. (Tel. wl.) „Die Zeit" dowiaduje się od 

swego korespondenta w Konstantynopolu, że Bulgarya 
zawarła z Tuicyą tajną konwencyę wojskową i to za 
zgodą Rosyi. Ta konwencya wojskowa ma zwracać się 
przeciwko Austro-Węgrom. „Die Zeit" podaje tę wia­
domość z rezerwą.

Żandarmerya macedońska.
Konstantynopol. (Tel. wł.) Ponieważ kwestya 

mundurów obcych oficerów dla Macedonii aotąd nie jest 
rozwiązaną, przeto oficerowie na razie noszą ubrania 
cywilne, a w razie potrzeby swoje własne mundury.

W Hiszpanii.
M adryt. (Tel. wł.) Po odśpiewaniu „Te Deum" 

w jednym z kościołów w Barcelonie, zebrał się wielki 
tlurn ludzi, między nimi wielu oficerów, przed lokalem 
ledakcyi dziennika republikańskiego „PubUcidad" i wzno­
sił okrzyki nieprzyjazne dla republikanów. Na balkonie 
zjawili się redaktorowie dziennika. Oficerowie chcieli 
wtargnąć do lokalu redakcyi, jednakże gubernatorowi 
cywilnemu udało się z wielkim trudem temu zapobiedz. 
Umysły są ogromnie wzburzone, obawiają się wielkich 
zajść.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagebl." dowiaduje się 
z Madrytu, że rany ministra Maury goją się bardzo do­
brze, tak, że lekarze dalszych biuletynów o przebiegu 
jego choroby wydawać nie będą.

Niepożądane odwiedziny.
Konstantynopol. (Tel. wl.) Według wiadomości 

ze Smyrny, wielkie zaniepoKojenie wzbudziło zakupno 
węgla, jakoteż środków żywności dla większej eskadry 
wojennej ausiro-węgierskiej i włoskiej, których przyby­
cia oczekują tu lada dzień.

Zamach dynamitowy.
Berlin. (Tel. wi.) Z Petersburga donoszą tu, że 

na generała Kasnakowa planowany był zamach dynami­
towy, bomba jednakże, którą rzucono, zabiła syna jego, 
generał bowiem nie byl w domu obecnym. Policya 
przedsięwzięła liczne aresztowania.

Pożar hotelu.
Petersourg. (TBK.) Ubiegłej nocy wybuchł pożar 

w jednym z pokojów na 4 piętrze hotelu „Nord", na­
przeciw dworca Mikołaja. Gdy straż oymowa dostała 
się Jo  tego pokoju, znalazła wszystko zniszczone 
i w płomieniach. Ramy okien i powala były porozrywa­
ne. Pokój ten przed kilku dniami wynajęło dwóch męż­
czyzn ; jednego z nich, nazwiskiem Kazonow, znaleziono 
nieżywego, drugi zniknął. Wszystko wskazuje na to, że 
nastąpił wybuch maszyny piekielnej.

Praga. (TBK.) „Prager Abendblatt" donosi, iż 
nieprawdziwemi są wiadomości o całkowitej mobilizac) i 
VIII. (praskiego) korpusu i o częściowej mobilizacyi 
wojsk korpusu IX. (josephsradzkiego).

Wiedeń. (Tel. wl.) Włoscy studenci wniosą pro­
test do ministra oświaty przeciw relegowaniu trzech nie- 
memieckich techników.

Madryt. (Tel. wl.) Wczoraj pękła w Barcelonie 
znowu petarda, nie wyrządzając szkody.

Petersburg. (Tel. wl.) Od kilku dni odbywają się 
próby z pancerzem kulochronnym z pomyślnym wy­
nikiem

Paryż. (Tel. wł.) Rosyjski minister dworu Frede- 
riks przybywa tu dziś w specyalnej misyi.

Ber’in. (Tel. wł.) Cesarz Wilhełm II., jak się do­
wiaduje „Voss. Z tg .“, ma 18 d m. przybyć do Bary.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Slavische Corresp." donosi, 
że postł Ryba ciężko zachorował.

Budapeszt. (TBK.) Miasteczko Tormos w Komita­
cie Nytra do połowy zgorzało. W płomieniach zginęło 
dwoje dzieci.

Paryż. (TBK.) Wczoraj otwarto tu kongres nau­
czycieli obcych języków, zwołany przez międzynarodowe 
zjednoczenie popierania nauki języków francuskiego 
i angielskiego.

Wiadomości bieżące.
S j io s t r z e ż e n ia  n i e t e t r a  a c a c /.t  e  fz obeerwato- 

ryum astronom. Politechniki) w ci. 14 kwietnia b. r.:
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731 7

+  4-2 
+  15 6 
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SEs f  
Si c o-o 

WfŁWs J
4-16-6 +  2-4

U w a g a :  Przeważnie pochmurno, deszcz kilka­
krotnie.

P r o g n o z a  na d z iś :  Przewuzuie pochmurno,
opady.

Ks. biskup tarnow ski dr. Walęga wyjechał na 
kilka tygodni do Rzymu, gdzie oczekiwać będzie na 
przybycie polskiej pielgrzymki Maryańskiej.

— Egzaminy piśmienne pod nadzorem kandydatów 
zawodu nauczycielskiego w gimnazyach i w szkołach 
realnych, tudzież kandydatek zawodu nauczycielskiego 
w liceach żeńskich odbędą się we Lwowie w dniach 20 
i 21 maja r. b. Kandydaci i kandydatKi, którzy zamie­
rzają przystąpić do egzaminu w tym tennime, winni 
o tern zawiadomić dyrekcyę komisyi egzaminacyjnej, co 
najpóźnie do 14 maja b. r.

—  Z życia młodzieży. Piszą nam z Darmsztadtu : 
Świeżo przybywającym na politechnikę darmsztadzką, 
udziela chętnie wskazówek i informacyj Stowarzyszenie 
studentów Polaków „Lechitia". Adres wakacyjny: Darm­
stadt. Tammsstrasse 3 A. Deutschmann.

—  Zarząd „Lutni" prostuje zam ieszczone onegdaj 
nasze spraw ozdanie z ostatniego w alnego zgromadzenia
0 tyle, że do zarządu „Lutni" z grona pań wybrane 
zostały pp. Aleks. Dąbrowska-Skow rońska, Matylda Le­
wicka i Klara Pfauowa.

—  Z sali sądowej. (Echa demonstracyi.) Przed kilku 
tygodniami toczyła się w sądzie karnym rozprawa, prze­
ciw młodemu przywódcy socyalistów, akademikowi St. 
Zakrzewskiemu oskarżonemu o występek zbiegowiska
1 opór władzy. Po jedneni ze zgromadzeń socyalist) 
cznych w dniu 14 września u . j |,  usiłowali demonstranci 
dotrzeć pod Sejm, a wśród nich mial się znajdować, 
według zeznan agenta policyi Liebiichc, St. Zakrzewski 
i zachęcać do gromadzenia się. Agent Liebiich areszto 
wał wówczas Zakrzewskiego i kazał go dwom policyan- 
tom zaprowadzić na inspekcyę policyjną. Po drodze 
mial Zakrzewski potrącić polieyantów. Świadkami legc 
zajścia mieli być między innymi komisarz policyi Stan­
kiewicz i kapral policyi Bojczuk. Z powodu tego jednak, 
że świadków tych nie byto na puprzedniej rozprawie, 
odroczono ją do wczoraj. Na wczorajszej rozprawie 
przesłucha! ” przewodniczący trybunału radca Proiniński 
obu świadków, którzy zeznali, że nie widzieli w kryty- 
czuym dniu Zakrzewskiego na miejscu wskazanem przez 
ag 'L iebhcha, ani też nie słyszeli, jakoby on zachęca! 
do gromadzenia się. Pozostały więc tylko zeznania ag. 
Liblicha, Który stanowczo twierdził, że Zakrzewski wzy­
wał do demonstracyi. Aby osłabić zeznania agenta Lic 
blicha obroiKa oskarżonego dr. Leser postawił juz na 
poprzedniej rozprawie wniosek na odczytanie aktów 
dyscyplinarnych przeciwko Lieblichowd. Trybuna! przy­
chylił się do tego wniosku i wczoraj odczytano donie­
sienia, jakie wpłynęły do przemyskiej prokuratoryi z żąda­
niem wdrożenia Karnego przeciw-ko agentown Lieblicho- 
wi o nadużycie władzy urzędowej i przekupstwo. 
Z aktów tych wynikło, że agent Liebiich kazał sobie 
handlarzom przemyskim składać rozmaite dary, iak ry 
b i , mięso itp. pod grozą szykanowania ich. Wprawdzie 
zastanowiono śledztwo przeciwko Lieblichowi, gdy:: udo­
wodnił świadectwem żony i dwóch innych świadków, że 
ryby i inne wiktuały przynoszono uo niego wtedy, gdy 
go nie było w domu i on o tein nie wiedział, ale za­
wsze rzuciło to pewne światło na postępowanie agenta. 
Po przemówieniach obrońcy i prokuratora, irybunał 
uwolni! Zakrzewskiego od wdny i kary, motywując wy 
rok tern, że do zeznań jedynego świadka agenta Liebli- 
cha nie można przykładać wagi.

—  Kradzież. Ubiegłej nocy dostali się złodzieje do 
trafiki Izydora Auerbacha ul. Halicka 1. 18 i skradli 
tytoniu, cygar, marek i tutek na kwotę 221 kor.

—  Demonstracye w Rosyi. Do Berlina nadeszła 
z Rosyi wiadomość, że w Charkowie odbyły się wielkie 
demonstracye przeciw wojnie. Wszystkie zakłady nauko­
we zamknięto.

— Demonstracye antyklerykalne. Onegdaj wieczór 
podczas odczytu Jezuity O. Patisichu przyszło do anty- 
klerykalnych demonstracyj w Poli. 2000 soc. demokratów' 
wzięło udział w tej demonstracyi. Policya interwenio­
wała. Wczoraj demonstracye powtórzyły się.

— Składnicę pocztową zaprowadzono w miejscowo- 
śui Rogi w obrębię urzędu pocztowego w Mieiscu.
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L Targu bydła rogatego.
TSDecien, 12 kwietnia.

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła roga­
tego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 3707 sztuk. 
W tem było z (jralicyi 235 sztuk, z Bukowiny —  szt. 
Przebieg targu był ożywiony. Ceny podniosły się  
j V3 kor.

Niesprzedane pozostały 3 szt. Wołów z Gali- 
lyi sprzedano: 3 sztuk po 66 do 68, 83 sztuk  
po 70 do 77 koron; 120 sztuki po 78 do 84 koron., 
7 sztuk po 85 Jo 86 koron. Buiiaje podtuczone bez 
•óżnicy pochodzenia kupowano po 64 do 77 koron, 
Krowy podtuczone po 60 do 76, bydło chude po 48  
lo  62 koron, wszystko licząc za cetnar metryczny 
żywej wagi.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł,) S p i r y t u s :  Wskutek zwyżki 
w pierwszej połowie tygodnia podaż była znaczna, lecz 
haussa tylko małe czyniła postępy. Za 100 hl. prompt 
skuntyngentowanego towaru płacono do 300 hi. 48 E , 
ponad 300 hl. po 48 k. 20 h.

Lonoyn. (TBK.) Bank angielski zniży! stopę pro­
centową na 3 w 2 prc.

Berlin, d. 14 kwietnia. Banknoty austryackie 85'25, 
Spirytus — *— .

Paryż, d. 14 kwietnia. Trzy procent, ren+a 97 '35, 
Mąka 28 '70 .

Frankfurt, d. 14 kwietnia. Austr. kred. 201'75, 
Disconto — ‘— , Laura 183 ‘80, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — ■— .

Hamburg, d. 14 kwietnia. Spirytus nie zmieniony.
Wiedeń d, 14 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 297 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 293 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 6 '— , Węgierskiego Ban­
ku liip. no ICO zl. 4 proc. 269-— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4- proc. 8 9 — , b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 1 — , ZaKł. kredytów, 
dla handlu i przem po 100 zł. 4 6 5 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 162"— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81 •— , Lo- 

m. Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
:■ ł.,"6S'— , Ofen 40 zł. 167*— , Palffy 40 zl. m. k. 
j o l •— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zl. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 '— , Salma 40 zł. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 30  zł 77'— , Tureckie oblig. prem. 
kolej no 400 fr. 130'60, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 504 '— .

Depesze z targu pieniężnego.
W f e d e i ,1 5  kwietnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notow anr. A kcre austr. ZaJrł. kredytowego 642 50

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 13 kwietnia 1904.

Kurcy o ile  inaczej nie podane, obliczone są na 100 
koron nominału. w artości 1 na gotówkę

A kcre węgior. Zakładu kredytowego 758-50, Akcye Angło- 
bac'ru 279 40, A kcje linionban-u u!9-50. Akcye L&nderban- 
ku 425-50, Akcye Bankrereinu 514-50, Akcye Bodencredit 
954—, Akcye gal. Banki hipotecznego 5 3 9 --, ąkoye kolei 
państwowych 642-—. Akcye kolei południowe’ 80-75, A kcja 
rramway A —■—, B — — Akcye kolei JŚlhothal 423-—,
Akcye kolei połn. 5490 Akcye o.olei enem. 584-—, Akcye
Alpiny 413-—, Akc*e PJmi Muranyi 490-—. Akcye P r0.!?. 
To warzystwa żel. 1930, Akcye Fabryk brom 457"—, Akcye 
tureckie tytoniowe 344 50, Akcye Galie Karpae. Tow. naf­
towego 1121-—, Oblig, węg. ind. 98 30, Rentd majowa
99 80, Austr. Rema koronowa 99-60, Węg. Renta koron. 
98-—, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99-80 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 59-50, 41/s proc. listy  Banku kraj. 102 50, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 20, 4 proc. listy 
BanKU hipoteczn. 99*50 4 V2 proc Listy Banku nip. 102-— 
óproc. listy banku  hipoteczn. 112-—, 4 proc. GaL Obligacye 
propinac. 93*90, 4 proc. Gal. poi. kraj. z 1893 r 99-25, 4
prc. pożyczka m. Lwowa 97 35, Losy tureckie 131-—, Marki 
117-27, RudIo 252 75, Kredyty — , Alpiny —•—, W ęg 
kred. —■—, Unionbank — — , Koieje —•—.

Usposobienie: Papiery transportowe wskutek pomyśl­
nych bilansów silno. Zresztą rezerwowane przy miernem 
ważeniu kursów. Londyńskie zniżenie dyskontu przejściowo 
wywarło wpływ.

B e r lin , d. 15 kwiet. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy. Kredyty 201-15, Staatsbahny f 37-75, Disconto Oo- 
m ardit 183 GO, BerLu Tow.harufl, loi-40, Laura 235-50, Bo- 
h u m ary 189-15, Kolej półn. wschodnio-Bruska —"—, Rubel 
za gotówkę 216-—, Kulaj warsz.-wied. 159.—, Kolej morza 
śródziemnego 87 GO, Kolej Meriaionaina 143-40, Locy turo- 
ckie 130'—, Renta włoska —- •—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 190*40, Kolej M orienburg-M ław ka , Konsoiidaeye
—•— Lombardy 14'—, Kolej Kenry IG'2’90, Niemiecki b rak  

narodowy 118-26 Kant da Proferred 117-10, Akcye żeglugi 
ham burskiei ±07*25 Kurs warszawski — -—, Huta „Don- 
nersm ark“ 233-10.

BKaasspeszlt, d 15 kwietnia. Wczorajsza gmłda: W ę­
gierska renta złota 118-50, Węgbu-akarenta koronowa 98-—, 
Węgierski bank k red y tywy 760 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 507" — .W ęg. 
bank oskontowy 458 —, Austryacki oank kredytowy 643-50 
Rima Murany 490’—, Budapeszt kolej miejska 579-—. Kolej 
południowa 'bO — Austr.-węg. kolej Państw. 643-—.

Tendencja silna.
Berlin, d. 15 kwietnia. W czorajsza giełda popołudn. 

4 proc- węgierska renta ziota —■—, W ęgierska renta ko­
ronowa 98-25, Austr. akcye kredytowo 201 75, Staataoanny 
137*75. Lombardy 14 10, Disconto Comandit 183 60, Ruble 
216 —. Tendencja słabsza.

P s r y i ,  d. 15 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna 4 
proc. Francuska Renta 97 75. 4 proc. renta włoska —-—. 
Nowe tureckie Console 86-75 Renta egipska —-—. Renta 
turecka lit. c. —•—, B. —.— Ottnmany 581-—, Ture­
ckie losy 123 50 Charterod 5o-— Deber 498-—, Lancas*er 
—-—, Rio-Tinto 13-20, Konta bułgarska —■ —. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —"—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — ■ 4 proc, hiszpańskie E ite rieu rs 
83'72. Tcndeneya bardzo silna.

F l-affik iss2*t, 45 kwietnia. Wczorajsza giełda w ie­
czorna: Austr. renta papie rowa - • —, Austr. renta srebrna 
109 70 Austr. rem a złota 101-80, Austr. akcye kredytowo 
201 40, Staatsbakny 137 2 0 , Lombardy 1410, 4 pr. austr. renta 
koronowa 99 90. Tendencja: słabsza.

T arg; z b o ż o w y  i t o w a r o w y .
LffistfapePZP', a 14 kwiet. Pszenica na kwiecień 1904 od 

kor. 7'96 cio 7'97, Pszenica na maj 7-96 do 7-97, Pszenica 
na p ź Iz. 7 85 do 7 8 6 . Żyto na kwicK 1901 r. 6 00 do 
6-31 Żyto na pożdz. 6"4G do 6*48 Owies na kwiecień 
1904 r. 5*2,1 do 5-24, Owies na październik 5 49 do 5-50. 
Kukur. na maj '904 r. 5T0 do 5-11, Knkurudza na lipiec 
5*20 do 5-21, K uknrudza na paźd. 0’00 do 0.00, Kukuruaza 
na sierpień —*— do —*— Rsopak na sierpień  10 95 do 
11 06. Pogoda piękna.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 kwietnia b. r.

J tn te l G eo rrjc 'a .  (Pokoje ad 3 koron począwszy). 
Br. M. Tarnowski z Podola rosyjskiego, hr. J. Baworowski 
z Ostrowa, hr. L. Dębicki z Krakowa, K. Romański z Ru- 
siatycz, A. KobylańaKi ze Snowidowa, 3. Mars z Kijowa, 
F  Pogórski z Rini, M. Dębicka z Jaworowa, J. Rypuszyń- 
ski z Tamowa, J. Sosorko z Koniuch, A. Sowalski z Wie­
dnia, L. Immorwart z Wrocławia, J. Schuhmaioi z Budzie- 
jowic, M. Angarn z Wiednia, Z. Obortyński z Huycza, R. 
Czaykowski z Koralówki, H. Inakiewicz z Krakowa, S. Tu- 
stanowski z Żurowa, J. tó.der z Krakowa, L. Markowski 
z Dalnio-z.

H o te l I m p e r ia l .  Ks. Stanisław .jabłonowski z Bur­
sztynu, Teresa Pogórska z Rosyi, hr. 8 tefar, Łoś z Chocina, 
Maryau Jaroszyński z Błudnik, Kożma Udrycki z Most.ow 
wielkich, Wacław Pieniążek z Lipinek, hr. Maurycy Wodzi- 
cki z Dalnicz, W aleryan dtaw.arski z Jedlicz, W acław Zale­
ski z Wołynia, Kugeuiusz Krzysztofowicz z Załucza, Stefan 
Sękowski z Woysławia, Teofil Broniowski z Krakowa, Ale- 
1 “.ander Tabroski z W iednia, Markus Knoll z Nadwórny, 
Jozef Gelber z Czernichowa, dyr. Hoenicke z W iednia, dr. 
M. Tiogermann z Drohobycza, W ładysław Zbowski z Pan- 
tnlow ic, Adolf 1'aoll z Bukowiny*, Józef Banz z Kijowa, 
Oskar Blumenfeld z Krakowa, Armin Gonczi z Gyor, Maks 
W iller z Pragi, Jan  Knecht z Budapesztu, dr. Szydor Blaut- 
reich z Zaleszczyk, Albert WTechsler z Wiednia, Wilhelm. 
Kolmann z Wio dnia, H. Grauer ze Stanisławowa.

ODPOW IEDZI REDAKCYI
WP. Poz .  we L w o w i e ,  (n). Na Pański9  żądanie bliż­

szych wyjaśnień ugody francusko-angielskiej, odpowiadamy: 
a. W  sprawie syainskiej, w r. 1896, nastąpiła umowa mię­
dzy obu rządami, mocą której rzeirn Mekong rorgraniczała 
sforę wpływów obustronnych. Umowa okazała się atoli nie­
dostateczną. Traktat obecny ma więc położyć koniec wszel­
kim  nieporozumieniom w ton sposób, że Francya uznaje 
sferę angielską na obszarach po zachodniej stronie basenu 
Meinam, Anglia ustępuje Francy i wyłączne wpływy po stro­
nie wschodniej. Z tego wynika, że na przyszłość pod poli­
tyczno-ekonomicznym wpływem Francyi mają zostawać 
wszystkio produkeye syamskie na wschodzie i południowym 
wschodzie Mcinamu; wszystkie zaś obszary* na zachodzio 
tego dorzecza i zatoki Syamskiej, razem z półwyspom Ma- 
lajskim i sąsiednimi wyspami, przychodzą pod wyłączny 
wpływ Anglii.

II. W sprawie Nowych Hebrydów, stan polityczny zo­
staje niezmieniony. Oba mocarstwa godzą gie na wyznacze- 
nio spocyainej komisyi, która ma załatwić spory, jakie mię­
dzy kolonistami angielskimi i francuskimi wyniknęły usta- 
tnimi laty z powodu niewyraźnej juryzdykcyi odnośnych 
konsulatów.

tt l .  W sprawio Nigeryi. Stroń iliśmy układ notatką, 
zdawało nam się, zupełnie jasną: Anglia gudzi się na spro­
stowanie północny-ełi granic i na to, ażeby Francya otrzy­
mała pas obszaru — rozumie się wzdłuż obecnej granicy 
i na torytoryum, obecnie przynależnem do ADgli).

IV. Dr. Dillon, jedor z najlepszych znawców, używa 
a n g i e l s k i e j  pisowni „Kiiunklnises**, z czego wmi^sek, że 
po polsku powinno się pisać i mówić „Chunchuzi*, lub 
„Hunhuzi".

V. Ma Szanowny Pan racyę: cesarska gw araya ja ­
pońska stanowi sama w sobie osobną dyw izrę 
«— » M  a mi-JK a TTIMIIi 111II 'i H111| | ■*■■ m- l t l L w u  —

N A D £ « u A j n E L .

Za tę rubrykę Kodakeya ule odpowinda.

Wiedeński obrońca w sprawach karnych i dyscj-plinarnych

przenosi kancelaryę z dniem 1 maja b. r. na ulicę
VII. Lerchenfelderstrasse 65. 3847

0/0

.4-2 

. 4-2 
. 4*2 
. 4 *  
■ 3Ż 
.4  
.4

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
w  b a n k n o ta ch , m a j—lis to p a d  • , 

l u ty —fiierpioó. , , 
w  sre b rze , s ty cze ń —lip iec  .  ̂ . . ,

„ k w ie c ie ń —p aźd z ie rn ik  
L o sy  z  ro k u  1^54 po  kćO z ł.  m. k.

18£0 » 500 zł. w. a.
1800 r 100 zł. „ „
j i m  ,  100 z l  „ „
lb 6 i r 50 *ł. ,  n .

L is ty  zastaw , d om en  p a ń s tw . liłO z l  5
Dług państwa krajów koronnych

w  radzrie p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h . 
A u str. r e n ta  złotA w o lna  od pod. . A  

r ,  w  w al kor. w. od pod. . i
„ f in w e s t w ol. od. po<L .8V<

Oblięacye kolejowe.
K o le j A royks. A lb re c h ta  w  s re b rz e  .4  

„ ces. E lż b ie ty  w z łoc ie  w. od p .4
r  ces. P’rRnc. J o z e fa  w sreb r. . . 51/*
„ Aro. I łc d . w K . w oi. od  po<i A
9 ces. E iż . 200 zł. m. k. za  sz tu k ę  61/*
,  K a ro la  L nd . 200 zł. m . k . « 5

Obligacye p ierw szeństw a kolejow e. ^ 
K olej A rcy k s . A lbr, 300 zł. w sreb r. ,.5 

¥ SCO v .l  w zł<*cio5 
;  ,  czes. E m , 188> 200, 1000, 5000 z ł .  4 
J w „ > 18S5 4W, 2000, 1COOO k . 4
f  n B u k o w iń sk ie j lokal. 400 K or. . 4
I n K a ro la  L u d w ik a  s re b r .....................4

i f, L w o w .-C zern .-Jask ie j E m . 1684.4
Dług państw, kraj. kor. węgiąr.

W ęg ie rsk a  re n ta  z ło ta  . . . . .  .4  
W ęg. r e n ta  w . K or. w o lpa  od pod. .4  
W ęg. renta, w K or. „ „ „ . .3
P o ż y czk a  kol. z r. 1689 w  złocie  . .4 1/** 
P o ży czk a  koi. z r. 1889 w  s re b rz e  . 4l>4 
W ęg . o b lig acy e  p ro p in . w. a. , . . 4l,4
W ęg. r p rem . reg, C issy . A
W ęg. p o ż y cz k a  p rem . po  100 z l  , . —

50 z ł. . . —
O bligacye in d e m n iz acy jn e  h ip o teczn e

K ro a c y i i  S ław onii 
— P ro p in a c y jn e  •w ol. od’ pod . . 

W ę g ie rsk ie  o b lig a c y e  liip. . . .  
K ro acy i i  S ław onii ob lig . liip . . . 

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y czk a  reg . D u n a ju  z r. 1878 .

z r. 1SS9 . 
k ra j. B ukow iny  z r .  1883 

O b lig ’ p rop. B ukow iny  . . . . .

.4  6 
,4V< 
.4  
A

A

(jiłiicą jżądają 
I

99j9b 
l*i(V60

10d(60 
1̂ 4' -* 
1587*: 
184 5C 
2G?;^0 
2631— 
29JI1!

I
99|7i

IOH4.1
99j«

100*40
190!-
J52|7ó

-m
298! 16

119150 
99]Q0 
91 {45

K<0 -
118
129
100
Olu

162
209
209

101 50
102  —  

96'-2h 
9 6 -

107 -
100)20 
98J5 0 

103i6i> 
98|75

119 7f.
Wi&0
9i Set

119 — 
130-jO
101
512

111

& 
100,71:
103 30 
101 i t

9820
89p5

16450
211,60
2 li;

1025r 
991*21- 
S8<7.

108! 
101 ^

9975'

Gal. obi. p ro p . z r. 1889 . .
Poż. m ia s ta  L w ow a z r .  1853 
• «» ,  z r. 1900

W ied n ia  z r .  1874 
I ie n ta  w ło sk a  z r 1 ‘0 l ir  . .
Poż* h y p o t  B u łg a ry i v. r . 188'ż

L isiy  zastav;ne
(O bligacye hi por. i l is ty  d łużne). 

A u str. zak ł. k red . z ie tn s. los. w  50 1.4 
Buków. z a a ł .  k red . z iem sk i . . .  .5

„ . . . .  4
G al. akc, b. h. z  lO /̂o jir. 1. w  39V* 1.5 
Cral. n * n los. w  50 ]a t
G al. „ w „ los. 60 la t
Gul. Tow . k ie d . z iem . los w  56 la t  .4  
Gal* ,  „ „ los w  41 la t
G al. „ 9 „ daw n. em is.
G al. ^ w po  200 kor.
B an k u  k ra j. d la  G a l. i L 01L w  b i l .  
B an k u  M „ „ zwr. w  571/* 1*
B an k u  „ ob lig . kom un . 2 omia. 
B an k u  n „ » 8 e. 1. w 42 1.
B an k u  „ ,  „ 4 o. 1. w . 15 1.
B an k u  „ „ k o l. 1. w . 57V* !•
A u str . w ęg; B an k u  los w  401/* 1* * 
A u s tr . „ - loa wr 50 1. . .

.4

.4

. 41/* 
. 0 
.5  
.3

. 41/*

4 
.4 
. 4
. 4*/*
.4
. 5
A
A
.4
.4
.4

Obligacye z prawem  pierw szeństw a.
K olej p o łn . ces. E erd . em . z r. 1880 .4

- - » - *,  .  ,  „ * 1888 .4
,  - n .  „ 1891 .4

.  1698 . 4
„ L w ó w -C zem .-Ja ssy  1894 p. loy*4 

» „ ,  1884 . . .4
Gal. k o l. lo k a ln e  w sch ó d ....................... 4
W ęg -G a l. kolej em . 1870 ......................5

* 1878 ......................5
.  1887 ...................... 4

Losy procentow e (za  s z tu k ę ) .
A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  ein . 1880

po 100 zł. w. a ................................ .3
n » » em . 1880 po  100 z ł .  w. * .3  

Tow. ż. n a  D un . 100 zł. m . k . p. lC°/o 4 
U regn l. D un. z  r . 1870 p o  100 zł. w. a. .5  
W ęg. B an k u  h ip . p r . 1. z. po  100 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k.4 
P oż . „ m po  50 zł. w. a. 4
Poż. Berbska p rem . po  100 f r . . . .2  
T u reck ie  obi. p rem . ko le j p o  400 f 3 .0

Losy bezprocentow e (za  s z tu k ę ) .
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 
Z ak ł. k r. d ia  h and l. i p rz . po  10.7 z ł.  wa.
C ła ry  p o  40 zł. m . k ........................................
P o ty c z k a  m. In s b ru k ti po  2^ z ł .  w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po  20 zł. w. a.

* „ L u b ian y  p o  20 zł. . .
O fen  p o  40 zł. w. ą. , . . . . . , .

V9U0 96 te- 
10*2 -  

123 —

107*30

99,50
tu»r
99

1U
10‘
•'91 
99 35 
99 50

1('2
9 9 -10*>7(
98 5( 
98 65 

1006 
100

100
100
100,
100160
101

256 — 
293

100(40

102 90 
124

1CS30

50100

117 50 
102 IG 
lOOj- 
10̂ 35 
100

103 
100 ■
lu37i 
102,66 
«9i‘)t 
99(65 

101® 
101 Go

1 oik>o 
101.

60

22 
4 7 4  50
178 ńO
fiSf- 
821- 
71(50 

17?J—

50

Palffy  po  60 zł. m . k ...............................   .
C zerw . k rz . a u s tr . tow . po  10 z \ .  .  ,

n - w ęg. tow . po  5 zł. . . .  . 
F u n d a c y i a rcy k s . R u d o lfa  po  10 * ł. .
S a lm a po  40 zł. m. k . ..........................
P ożyczka  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 zł,
S t. G enois po  4U zł. nu. k . . . . . .  . 
Poż. p r. m. S tan is ław o w a po  20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z r. 1874 p o  100 zł.

Akcye p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .
Buk. kol. lo k . akc. p ierw . 230 zł. . . • ' 

f  ( ak cy e  zak ład . 2łi0 zł. . . 
A ustr. Tow . sśogl. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej po łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, ko l. lok . (akc. p ierw .) 200 z ł. * 
Kol. L w ów -B ołzec (akc. p ierw .) 200 zł. .

„ Lw ów .- C zerń ,-Jassy  200 zł. . . .  .
,  w echodn. gal. lo k a ln . 200 z ł.................
„ p ań stw o w y ch  20o z ł. — óOu f r . . . .
„ po łu d n io w ej 200 zł. =  500 f r . . .  . 
n w ęg. galicy j. lo k a l. 200 z ł......................

Akcye banków  (za s z t u k ę )
B an k u  A ng lo -austr. 240 K o r . .....................
P eszt, b a n k u  h and l. lfiOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h an d lu  i p rz e m .320 K or.
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or......................
D olno A u str. tow . esic. 400 K or. . . . 
Cfalic. B anku  h ipo tecz. 400 K o r. . . . 
Guiic. B onku d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  dla Krajów  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 ...............................
B an k u  E w iązkow . (U nionbonk) 400 , •
OzGsk. B anku  zw iązk . 200 K o r...................
Ż ivnoB tenska b a n k a  200 K o r.......................

A kcyą (p r z e d s ię h io r s f c w  p r z e m y s ł .  
Tow. k o pa lń , w ęg la  vr B riix  100 zł. . .
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor...................
A ustr. T ow . G órn icze  A lp in e  10C z ł . . • 
P rask ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. .
S chodnicy  500 K o r............................................
T u reck . za rz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T rifa il tow , k o p . w ęg la  70 z ł. . ,  .  .

W e k s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  °/c 

B erlin  i n ie m  m . b ą n k  za 100 m a re k  4
L ondyn  za  10 fu n tó w  s z te r .................. 4
P a ry ż  i  fran c u sk . m. b a n k  za  100 f r . 3 
P e te rs b u rg  i  W arszaw a  za  100 ru b li  B1/* 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  . ,  .  , 5

W a l u t y .
D u k a t cesa rsk i 
20 -franków ka
2 0 - m a r k ó w k a ........................   . . .
N iem iecki©  b a n k n o ty  za  100 m a re k  
W łoski©  b a n k n o ty  za  l i r  . . . .
R ub le  b an  Knoty za  100 ru b li

190 — 171 —
58, — 55 -
29 — 80 —
6r<— 75 —

227 — 287 —
77 89 50
— — — —
.—— — —

504 _ _ 515

410 ___ 480
39-1 — lOJ -

— — —

5475 5490 —

— — — —
— — — .__

583 — - 584ff
39.' 400 —

— — -— —

.— — _ _ __

401 406 —

279 _ 280
27CO — 2770 __

76 761
5i)9 vo 511 V
539 — 541
240 — 264 —

426 427 —

1672— l«12
520 — 520
246 — 247
249 251

622 __ 15 28
1126 — 1136 —

413 75 414 75
1940 — 1950 _

714 — 724 —
— — __

34: 245 —

11? )7 117 87
23h7f 239,90
95 42 9n|
___

95 Li) 9540

11 35 iii 39
19 >7 19 9
23 4 23*

117 5 u ? : 5
95 0 951 0

U 258. 0

D E N N I K  
lwuwskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lw ów , d n ia  14 k w ie tn ia  1904._____
I. Akcye za sztukę.

B an k u  h i pot, gafie* p o  200 zł. (400 K-)
E x  d iv idende  2° «\or. ^ ..........................

B an k u  galic . d la  h a n d lu  i p rz e m y słu  
p o  2*J0 zł. (4“0 Kor.) . . . . . . .

Kolei gal. kaT. Lud. po  200 z ł. rn, k. • • 
K olei L w ó w -C zern .-Jassy  p 0 200 zł. w. a, 

w  s re o rz e  (400 K or.) . . . . . . .
G arb . w  lte o sao w ie  po  20 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  przedtem , 

luD ińsk iego  po  5<0 K or. . . • • .
Tow. "dla galic . p rzed sięb . e le k try c z n y c h  

w od. po  z -̂ (4o9 K o r . ) .....................
II. Listy zas taw n e  za 100 K .

bez k u jio n u  b ieżącego  
B an k u  h. g* 5°/o w . a. w y l. z I0°/o . • .
B an k u  h . g* 4l/*°/c w . a. lo s  w 50 1. . ,
B an k u  li. g* 4%  n j( i os w  (}0 1. po  200 K. 
B an k u  k ra j. 4Va% w. a. los. w 51 1. .  ̂
B an k u  kraj* 4°/o w. a. los w  57 1. . .
Towar®, k re d . gal. ziem . 4°/o (1 em is,) , 
Towar®* k re d y t,  galic. z iem sk. 4°/« los

w  4lVi la t  . . . . . • • * ♦  • .
n 4?lo los w 5C la t . .......................

HI. Obligj za. 1 0 0  K .
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

Galic. fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4% w. a. 
B ukow ińsk i fund. p ro p iu a c y jn y  o°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/o 2 em ieya  .

» n 4>M'o 3 em isya
* n 4°/o 4 em isy a  . . .

K olej loka ln . w sch. 4°/o po  200 K or. . . 
P o ży czk i k ra jow ej 6*/o a - z r * 1873 . 
P o ży czk i k ra j. 4°/u po  200 K . z r. lKty . 
P o ż y czk a  m ia s ta  L w ow a 48/o po 200 Kor.

n „ 4ya°/o po  200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po  20 ®ł* (40 Kor.) . . 
M iasta  S tan ib ław ow a po 20 z ł. (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e sa rsk i .........................  .
2 0 -franków ka .  .........
100 ru b li  ro sy jsk ich  • • • • « • . . *  
100 m a re k  n ie m ie ck ich  » ♦ . . . . .

płacą żądają

538 - 548

— 20 Oj-—
— - —

580 — 586 _

— — —

350 370 -

400 - 410 -

111 z5
101 5U* 10220
98 80 9950

102 20 10290
99 30 100 —

99 _

99 20 _ _

99 5u 100 20

99150 100 20
lOi'60 __

102 70 ___

10. 81 102 50
98 70 99 40
98 80 99 50
— —— _

99 &o 100 —

97 97 70
101 80 —

77 83

11 :e 11 40
19[ — 19 2 -3

252j — 254- ___

117 -1 117* "0

N T O S , " W Y M I A N Y

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i gprzodąin -wszelkie papiery w ar­

tościowe i monety zagraniczne.

C. L uurzvw. Galicyjski aityjny

BARK HIPOTECZNY
C d d z ia l depozytowy.

przyjmuje wkiadH i -wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki. 80

K sń to  cap r«vra ‘e z « i i e  n a  w r t ,  I n m .u ie j j  u g r u i ł U B j e h  ta k  zwann
S C H O W r - L W E  (S a J fe  I 3 e p o s l t a ) :

Z a opłatą 60 do 70 kor. a. w. rocznie, óepozytaryuaz ot-zymuja w stalowej kasie pancernej 
>cnowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można °woje mienia lub ważne dokumenty. — PrzeDisy, odnoszące się do tego 

_________ rod- jn * Do-*yti ■*. otrzymać możur beznłat.nie w -ddziale dem zytowym.
Odpowicdiiitlny redaRtor: J ó z e f  ^ ie m h iu s k i .  Nakładem S p ó łk i  w y d a w n ic z e ]  w e  i .w o w ie ,  Sto\v. zar. ogr. poręką.

Z drukarni „Słowa Polskiego1*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


